              Montaż słowno - muzyczny:

            Renata RAJCZAK  i  Elżbieta KLIMA

                                    UROCZYSTOŚĆ NADANIA SZKOLE IMIENIA

                      GENERAŁA STEFANA ROWECKIEGO „GROTA”

Rozbrzmiewa muzyka /George Zamfir, instrument- fletnia pana /; na jej tle wchodzi                          i mówi recytator.

Recytator:

Tropem za mną idą twoje słowa.

Życie wraca w dawno zwiędłe kwiaty.

Jak przeszłości nieśmiertelna zmowa,

Tropem za mną idą twoje słowa.

W tle nadal słychać muzykę; na jej dźwiękach mówią córka, narrator, recytatorzy, aż do

momentu wykonania pieśni pt.: „Maszerują strzelcy, maszerują”.

Córka:

Generał Stefan Rowecki, „Grot”, mój ojciec... . Od wczesnego dzieciństwa bardzo lubiłam słuchać opowieści... .  Zapadły  w pamięci,  chociaż  nie zawsze w pełni je rozumiałam.

Uczyły mnie historii Polski, miłości do kraju, ale także ukazywały postać Ojca... .

Narrator I:
 Stefan Paweł Rowecki urodził się 25 grudnia 1895 roku w Piotrkowie Trybunalskim,

w zaborze rosyjskim.

Narrator II:

 Od dzieciństwa pasjonował się książkami o tzw. Dzikim Zachodzie... . Później polubił fantazje J. Verne`a i dzieła o treści podróżnej.

Chętnie czytywał książki historyczne. Zdecydowanie unikał kryminałów... .

Grot tak pisał we wspomnieniach:

Grot:

„ Z domu rodzinnego wyniosłem  uwielbienie dla pięknej naszej przyszłości. Wielki hołd dla tych, co zrywali się do boju o wolną i niepodległą Polskę, wszczepiła mi od lat dziecinnych moja matka.”
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Recytator:
„ Tu stoi mój dom.

Tu rośnie mój las.

Tu płyną moje rzeki.

Tu ścieżką, po której idę.

Tu łąka, gdzie zrywam kwiaty.

Tu zboża,

gdzie najbardziej niebieskie

pod niebieskim niebem

rozsypano bławaty.

Tu domy jak gwarne ule,

Ulice wiążą je w miasta.

Tu światła- pszczoły złote,

                 wśród nich – polarna gwiazda.

Co to jest ojczyzna?

                        To dzień dobry po polsku.

To słowo „chleb”

W naszych ustach.

Co to jest Polska?

Polska to  moja ojczyzna.

                             / T. Ferenc „Najbliższa ojczyzna” /

Narrator:
Okres wczesnej młodości przyszłego generała jawi się w jego wspomnieniach jako czas dojrzewania niezwykłej osobowości. Był to od najmłodszych lat chłopiec o niespożytej energii, fantazji i odwadze. Uczęszczał do pierwszej szkoły w Piotrkowie, która powsta- ła w wyniku dążeń Polaków, by ich dzieci nie musiały  uczyć się w szkole rosyjskiej.

Grot:
Zainteresowanie kulturą fizyczną miało dla nas niewątpliwie duże korzyści, chroniące przed innymi pokusami (...) oraz przygotowujące nas do tego zawodu, któremu poświęciliśmy się potem.

Recytator:
         (...)O jakże nam trudno dokonać wyboru

wśród pokus i zwątpień, rozterki i trwogi.

Czy piersią uderzyć o granit honoru,

Czy szukać prywatnej, bezpieczniejszej drogi?

Wzgardziłeś szczęściem na poziomym torze.

Żyłeś pionowo – jak orzeł.

                                / Z. Kabata: Wiersze, s.78 /

Narrator:
We wspomnieniach generała czytamy dalej:
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Grot:
„ Świadomość nasza,  że przyjdzie chwila, gdy my weźmiemy bezpośredni udział w walce  z zaborcami o wolność Polski, stawała się u nas coraz silniejsza i ważniejsza. Zaczęliśmy sobie zdawać sprawę, że w walce tej zwycięży ten, kto będzie silniejszy,  odporniejszy, lepiej przygotowany”.     

Recytator:
A teraz nam się znowu jęła marzyć

Polska, co sobą będzie gospodarzyć  

                 i siać i zbierać do własnego gumna. (...) 

                A teraz znowu nam się śni polskie państwo,

                Co mu za pieczęć już nie będzie trumna,

                lecz wielkie w świecie słowiańskim hetmaństwo.(...)

                                                           / K. Przerwa- Tetmajer, Polska / 

Narrator:

Wiosną 1991 roku Rawicki był współorganizatorem, a następnie stanął na czele, pierw- szego tajnego zastępu skautowego w Piotrkowie. Hasłem tej pracy było wówczas:

„ zahartowanie siebie i przyzwyczajenie do trudów obozowych i życia w polu”.

Recytator:

                Ktokolwiek żyjesz w polskiej ziemi

                i smucisz się i czoło kryjesz,

                i rękoma w krzyż załamanymi

                biadasz – przybywaj – tu odżyjesz!

                W Przestrzeń rzucimy wielkie słowo,

                tragiczną je ubierzem maską

                Ktokolwiek wiesz, co znaczy polska mowa 

                Przybywaj tu – odżyjesz słowa łaską.

Narrator:
Jako  uczeń   Szkoły  Mechaniczno- Technicznej  w Warszawie  przystąpił  Rowecki  do Polskich Drużyn Strzeleckich. W lipcu 1914 roku w tajemnicy przed rodziną

i najbliższymi wyruszył przez „zieloną granicę” między zaborem rosyjskim i austria- ckim do Nowego Sącza na kolejny kurs instruktorski. Uczestnicy tego kursu wstąpili

w sierpniu 1914 roku do Legionów Polskich Józefa Piłsudskiego.

 Pieśń pt.: „Maszerują strzelcy, maszerują” /  s. 65 /

                      sł. i muz.: Leon Łuskino

Nie noszą lampasów, lecz szary ich strój,

Nie noszą ni srebra, ni złota,

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój, / 2x

Piechota, ta szara piechota. / 2x

                              Ref.: Maszerują strzelcy, maszerują,

           Karabiny błyszczą, szary strój,

                                       A przed nimi drzewa salutują,                                               - 3 -

             Bo za naszą Polskę idą w bój!

Idą, a w słońcu kołysze się stal,

Dziewczęta zerkają zza płota,

A oczy ich dumnie utkwione są w dal, / 2x

Piechota, ta szara piechota. / 2x

            Ref.: Maszerują strzelcy....

Nie grają im surmy, nie huczy im róg,

A śmierć im pod stopy się miota,

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój: /2x

Piechota, ta szara piechota. / 2x

             Ref.: Maszerują strzelcy...

Narrator: 
Chrztem bojowym Roweckiego był wypad na Ostrowce z 19 na 20 września  1914 roku.

                                                                                                                                    Córka:
Ojciec wkładając zielony mundur nie myślał wtedy, że go nie zdejmie przez dwadzieścia pięć lat.

Narrator:

Ze swym pułkiem Strzelców I Brygady, który zyskał zaszczytne miano „Zuchowatych”, przeszedł Rowecki chlubny szlak bojowy.  Podczas walk w Legionach Polskich był trzykrotnie ranny. Wiele lat z powodu wędrującej kuli, której mu w porę nie wydobyto.

 Pieśń pt.: „Polskie serce”  / s. 704 /

        sł.: Feliks Konarski, muz.: L. Krzaklewski

Znajdziesz je w każdym zakątku,

Jest wśród najdalszych ugorów,

Bo od samego początku,

Stoi na straży honoru!

Stokroć gorętsze od słońca,

Wzór bezprzykładnej miłości,

Zdecydowane do końca,

Walczyć w obronie wolności! (...)

Polskie serce i w polskim mundurze,

To najprostsze, najszczersze, bez wad,

Co czekało na wolność najdłużej,

Promieniując przykładem na świat.

Zniosło wszystkie niedole i burze

I skrwawiło się w bitwach nie raz!

Polskie serce i w polskim mundurze,

Pozostanie i z nami i w was!
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Rozbrzmiewa  muzyka  instrumentalna – filmowa  / Das Boot /.  Na podkładzie mówią 

/  do końca/ wszyscy wykonawcy.

Narrator:
11 listopada 1918 roku odrodziła się wolna Polska.

Recytator:

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Łańcuch twych kajdan stał się twym łańcuchem,

Na którym z lochu, co był twą stolicą

Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem.

Żadne cię miana nad to nie zaszczycą, 

Co być nie mogło przez wiek twą ozdobą!

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Lecz czymś największym, czym być można: Sobą!

                                             /  L. Staff „Polsko”, s.180 /

Córka:
„ W czasie jednego zebrania jednym z głównych tematów była przyszłość Polski. Mówiono o jej granicach. Ojciec podszedł do mapy i bez namysłu zamaszyście zakreślił prostą linię od Szczecina do Zgorzelca. Pułkownik Rzepecki uważa,  że można by mego Ojca   nazwać    „ojcem chrzestnym” obecnej  naszej granicy  zachodniej na  linii Odra- Nysa...”

Recytator:
Daleka droga wiedzie do mojej ojczyzny

Co dzień inna, a zawsze odległa,

Co dzień trudna, zdobywana mozołem,

Swoja i obca.

Wroga i przyjemna.

Samotna.

Właśnie jak ojczyzna.

Zazdroszczę wam, co macie zwyczajne ojczyzny,

Granicami oparte o góry i wody.

Równiutko ułożone, jak  sztuki bielizny,

W geografiach, traktatach i dziejach narodów.(...) 

I dumny wam zazdroszczę z rodaka wawrzyniec

I wstydu bolesnego z krzywdy i ucisku,

Na którym stają rzędy i rosną rodziny,

Jak na wygasłym żarze, co wciąż iskrą błyska.

        Za to wszystko się walczy, cierpi i umiera,

        Szepcząc zbielałą wargą ostatnie „niech żyje”,

Chłopiec na śmierć z powagą idzie bohatera,

A dziewczyna kładzie w stryczek delikatną szyję.(...)

                                      / T. Bujnicki „Rękopisy wojenne”, s. 161 /     - 5-

Narrator:
13 czerwca 1923 roku. Na dawnym Placu Saskim w Warszawie ustawiły się wszystkie pułki legionowe i po mszy żałobnej za dusze poległych w walkach o niepodległość

ojczyzny – odbyła się uroczysta dekoracja krzyżem Virtuti Militari. Odznaczono również majora Sztabu Generalnego, Stefana Roweckiego.

Córka:
W grudniu mógł Ojciec przypiąć jeszcze jedną gwiazdkę do swych naramienników. Został podpułkownikiem.

Recytator:
Czarno- niebieska wstążka

A przy niej srebrny krzyż

Virtuti Militari.

Co znaczy to? – czy wiesz?

Znaczy „żołnierskiej cnocie”,

Szlachetni o niej śnią.

A zdobyć ten krzyż można:

Pogardą śmierci, krwią.

Kto w boju mężnie staje,

Idąc na armat spiż,

Temu Ojczyzna daje

Żołnierski cnoty krzyż.

Chorągwie i sztandary

Zwycięsko szumią w krąg

A on ów dar nad dary

Z ojczyzny bierze rąk.

                    / A. Oppman „Krzyż Virtuti Militari” /

Narrator:
W   1930  roku   podpułkownik  Rowecki został  komendantem  55  pułku  piechoty 

w Lesznie gdzie wzorowo wypełniał swoje obowiązki. Pod jego dowództwem  leszczyński pułk zyskał sobie opinię świetnie wyszkolonego. Udało się  Roweckiemu zaszczepić żołnierzom swoją pasję do konnej jazdy, w rezultacie czego jego podkomendni- żołnierze piechoty – wygrywali regularne zawody konne, w których dotąd prym wiedli ułani. Podczas pobytu w Lesznie Rowecki i jego kilkunastoletnia córka Irena bardzo zżyli się z miejscowym towarzystwem, chętnie biorąc udział w polowaniach, zabawach i przyjęciach.

Scenka-  córka i Rowecki:
· Tatusiu, proszę, przeegzaminuj mnie.

=    Co to jest honor żołnierza?

· Jest to wysokie poczucie honoru osobistego, godności i stanu żołnierza.

=    Jakiego żołnierza nazywamy wiernym?                                                - 6 -

· Tego, który zawsze i w każdej chwili dotrzymuje przysięgi wojskowej, 

choćby miał umrzeć.

                  =    Co to jest honor?

·  Jest to cnota żołnierza...

Narrator:
„ (...) pułkownik był wzrostu w miarę wysokiego, zgrabny, wytworny w każdym calu,            z gestem nawykłym do rozkazywania. Przy pierwszym spotkaniu odczuwało się pewien

 dystans, który jednak bardzo szybko znikał przy bliższym poznaniu czy współpracy.

 (...) Dowódca pułku umiał połączyć swoją wiedzę praktyczną podkomendnych.

Umiał też zjednać ich sobie.”

                                                                   / Wspomnienia majora St. Sosienia /
 Słychać wybuchy, strzały, odgłosy walki;  na tle tych efektów  mówi narrator oraz Grot.

Narrator:
Wybuch II wojny światowej zastał płk Roweckiego na stanowisku dowódcy Warszawskiej Brygady Pancerno- Motorowej.

Grot:
„ Drugi dzień wojny i zarazem moje imieniny. Wspaniale je obchodzę, może po raz ostatni. Już jest wojna i droga do zwycięstwa, a potem wielkiej, potężnej Polski otwarta.

(...) Szkoda, że nie mam zwykłej dywizji piechoty, byłbym już dawno na froncie bojowym. Gdybym choć był na czele mego dawnego pułku 55 z Leszna Wielkopolskiego! Na  jego czele... . można by chyba wszystkiego dokonać”.

                                                                / Notatki autobiograficzne /

Cichną odgłosy wojny.

 Pieśń pt.: „Gdy w noc wrześniowe” /s.182/

                             sł.: autor nieznany, muz.: na melodię Więc  pijmy zdrowie

Gdy w noc wrześniowe północ wybiła,

Eskadr bojowych ogromna moc

Z szumem motorów się pojawiła, 

W piekło zmieniła cichą noc.

Miasta i dworce zbombardowano,

Gdy ludność miasta była we śnie,

Gdy się niczego nie spodziewano,

To nam zadali ciosy złe.

Piersi obrońców murem stanęli,

W porannym słońcu się bagnet lśnił.

Gdy w bój ruszyli, hura! krzyknęli,

Bagnetem popchli wroga w tył.(...)

Narrator:
Pomimo, że nie w pełni zorganizowana Brygada Pancerno- Motorowa w połowie wrze-

śnia 1939 roku znalazła się w ogniu walk przeciwko niemieckiemu IV korpusowi pan-

cernemu na Lubelszczyźnie. Przewaga wroga była druzgocąca.                                  – 7 -

Ponownie słychać odgłosy wojny, wybuchy; na ich  tle mówi Grot.

Grot: 
„ Ja za druty nie pójdę. Wojna jeszcze nie jest skończona. Będę walczył dalej. Może 

we Francji, może gdzie indziej, ale broni nie złożę!”

Wybuchy cichną; dalej rozbrzmiewa  muzyka filmowa - Das Boot.

Recytator:

                Gdziekolwiek trawy przy potokach rosły

i drogą polną, krętą i rozstajną,

zmęczone wojsko szło- byłaś tam, Polsko.

(...) Gdziekolwiek wiatr osiadł ogniem na mundurze

i rozpalone dłonie kładł na twarze,

byłaś tam – złudnym, nietrwałym mirażem,

płochym trzepotem wioskowych gołębi,

byłaś tam Polsko,

byłaś tam legendą....

Córka:
„ Wbrew nadziejom większości Polaków, że zmora okupacyjna potrwa tylko do wiosny, Ojciec twierdził, że nasza klęska była wstępem do prawdziwej rozgrywki z Niemcami.

Musimy uzbroić się w ogromną cierpliwość, bo wojna będzie długa. Upłynie kilka lat,

Zanim pokonamy potęgę hitlerowską”.

Narrator:
Potrzeba działania sprawiła, że pułkownik Rowecki nawiązał kontakt z Michałem Toka-

rzewskim- Karaszewiczem, który powołał do życia tajną organizację Służbę Zwycię-

stwa Polsce (SZP). Jego zastępcą został płk Rowecki. Przystąpił on do organizowania Dowództwa Głównego SZP, z którego z czasem rozwinęła się Komenda Główna AK oraz struktury organizacji w terenie.

Recytator:
                (...) Ach serce! Znowu bijesz tak mocno, radośnie,

myślałem, żeś zaskrzepło, umarło gdzieś przy mnie,

i w wielkiej ciszy słyszę jak drgają rozgłośnie

wszystkie serca w tym samym oszalałym hymnie.

I w ciszę, co fanfarą grała niebu złotą, 

co stroiła w chorągwie tryumfalne bramy,

żołnierskie padły słowa z żołnierską prostotą

i krzyk w milczeniu zgody – Prowadź! My czekamy!

Na swojej ziemi dzisiaj zwarci szeregami

stoimy w przeddzień bitwy- i wiara nas spięła,

że swoją krwią, swym męstwem, swymi bagnetami

wypiszemy znów Imię – Tej, co nie zginęła!

                                                / J. Wedow „Powitanie wiosny” /
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Narrator:
Przełom 1939/ 40 roku to czas przekształcenia Służby Zwycięstwa Polsce w Związek Walki Zbrojnej (ZWZ). Naczelny wódz powierzył stanowisko komendanta Głównego

ZWZ  płk Roweckiemu.

Córka:
„ Wiedziałam, że nosi fałszywe nazwiska. Znałam ich kilka. Najpierw był Nowakiem, urodzonym w Więzowie. Potem  przybrał  nazwisko Józefa Sokołowskiego.(...) 

 Jak wszyscy ukrywający się zawodowi wojskowi, Ojciec musiał mieć, oprócz fałszy-

wych dokumentów, jeszcze fikcyjną pracę...”

Narrator:
„ 25 maja 1940 roku Naczelny wódz mianował płk dyplomowanego Stefana Roweckiego – Generałem Brygady.

2 maja 1942 roku w uznaniu niezwykłego męstwa i wspaniałej wytrwałości stwierdzonych codziennie  czynem wobec  wroga –  za  Jego tajną,  tak  niebezpieczną, a dającą świetne wyniki, pracę konspiracyjną – nadano Panu Generałowi krzyż Virtuti Militari kl. Czwartej.”

Recytator:
Nie walczymy tylko o zwycięstwo,

jeśli zwycięstwo nie może być dane,

Walczymy o Prawo-

choćby o prawo pójścia pod ścianę.

Nie walczymy o sławę,

jeśli przed dobrą świat zatyka uszy,

Walczymy o dym – dym z karabinów –

                          - hymn z pióropuszy...

Nie walczymy o szczęście, o wieczne szczęście,

Pocałunek więdnącej róży, 

Walczymy o błysk – o błysk z karabinów –

światło wśród burzy.

Nie walczy o byt, o byt w dosycie,

Walczy także o śmierć,

O śmierć, która daje życie,

O zdjęcie - zdjęcie krzyża

       -na pierś.

                                         / Z. Broncel – Virtuti Militari /

Narrator:
14 lutego 1942 nazwa ZWZ została zastąpiona terminem Armia Krajowa. Głównym jej celem było przygotowanie i przeprowadzenie w końcowej fazie wojny zwycięskiego powstania powszechnego. Pierwsze okupacyjne lata poświęcono na organizację oddziałów w terenie. Od jesieni 1942 roku AK nasiliła akcje sabotażowo – dywersyjne,

a od 1943 roku partyzanckie. Równolegle prowadzono również działania mające na celu pomoc osobom represjonowanym oraz wojnę psychologiczną i propagandową.          –9- 

 Pieśń pt.: „Hej, chłopcy, bagnet na broń” / s. 564 /

                              sł. i muz.: Krystyna Krahelska  

 Hej, chłopcy, bagnet na broń!

 Długa droga, daleka, przed nami, 

 Mocne serca, a w ręku karabin,

Granaty w dłoniach i bagnet na broni.

Jasny świt się roztoczy,

Wiatr owieje nam oczy 

I odetchnąć da płucom i rozgorzeć da krwi,

I piosenkę, jak tęczę, nad nami roztoczy

W równym rytmie marsza: raz, dwa, trzy...

Hej, chłopcy, bagnet na broń!

Długa droga, daleka, przed nami trud i znój,

Po zwycięstwo my, młodzi, idziemy na bój,

Granaty w dłoniach i bagnet na broni.

Ciemna noc się nad nami

Roziskrzyła gwiazdami,

Białe wstęgi dróg w pyle, długie noce i dni,

Nowa Polska, Zwycięska, jest w nas i przed nami

W równym rytmie marsza: raz, dwa, trzy...

Hej, chłopcy, bagnet na broń!

Bo kto wie, czy to jutro, pojutrze, czy dziś

Przyjdzie rozkaz, że już, że już trzeba nam iść...

Granaty w dłoniach i bagnet na broni!

 Narrator:
W maju 1943 roku Naczelny Wódz- Sikorski pisał:                                                  
        „Nadaję Panu Generałowi Krzyż Walecznych po raz 1,2,3,4. To skromne odznaczenie żołnierskie niech będzie dowodem najwyższego uznania, jakie mama dla Armii Krajowej i Pana Generała  osobiście  za waszą  pełną poświęcenia,  tak owocną   i ciężką pracę dla Polski.”

Córka:
„ Rakoń- tak Ojca nazywano w zagranicznej korespondencji. Meldunki z kraju do generała Sikorskiego podpisywał jako „Kalina”. W stosunkach wewnętrznych używał wielu innych „Jan”, „Tur”, „Grabica”. Dokumenty  publikowane  podpisywał „Grot” 

i pod  tym  pseudonimem był najlepiej znany.”

Recytator:
                 Słyszycie? Łoskot miarowy kroków po bruku?

(...) to oni – Polska Walcząca,

światu całemu głoszą,

że Polska nie zginęła, że żyje

i że zwycięży.

Córka:
„ Przez dłuższy czas gestapo nie miało pojęcia, kto jest dowódcą Armii Podziemnej, ale 

w końcu rozszyfrowali to. Za wszelką cenę najpierw chcieli mieć z nim kontakt. Może liczyli na współpracę! Potem chcieli go już tylko pochwycić.”                                 - 10 -

 Pieśń pt.: „Pałacyk Michla”  / s.604 /

                         sł.: Józef Szczepański, muz.: na melodię Nie damy popradowej fali 

Pałacyk Michla, Żytnia, Wola,

bronią jej chłopcy od „Parasola”,

choć na „tygrysy” mają visy –

to warszawiaki,  fajne chłopaki – są!

      Ref.: Czuwaj wiaro i wytężaj słuch,

                pręż swój młody duch, pracując za dwóch!

                Czuwaj wiaro i wytężaj słuch,

                pręż swój młody duch, jak stal!

A każdy chłopak chce być ranny...

sanitariuszki – morowe panny,

i gdy cię kula trafi jaka,

                poprosisz pannę – da ci buziaka- hej!

Narrator:
„ 30 czerwca 1943 roku, kilka minut przed dziesiątą Generał zastał aresztowany przez Gestapo w Warszawie przy ulicy Spiskiej 14. Nie w pełni jasne są okoliczności tego wydarzenia. Wiadomo, że było ono wynikiem zdrady...

Wszyscy mówili o tym jako o nowej tragedii narodowej.”

Recytator:

Bo ja się uczę największej sztuki życia:

Uśmiechać się zawsze i wszędzie,

I bez rozpaczy znosić bóle, 

I nie żałować tego, co przeszło,

I nie bać się tego, co będzie.

I nauczyłem się popędzać myślami,

Czas, co bezlitośnie lubi się dłużyć,

I wiem, jak ciężko trzeba walczyć z sobą

Aby nie upaść i nie dać się znużyć

Nie kończącą zda się drogą.

                                      / I. Bobowska – „Bo ja się...”, s.82 /

Narrator:
W nocy po aresztowaniu przewieziono więźnia specjalnym samolotem do Berlina. Badania i rozmowy z Roweckim prowadzili najwyżsi rangą niemieccy funkcjonariusze.

Generał „Grot” zachowywał się odważnie i godnie. Nie zgodził się na żadne ustępstwa

 i negocjacje. Do końca pozostał nieugięty.

Narrator:

Jeden z niemieckich oficerów tak wspominał generała „Grota”.

    „...zrobił na mnie duże wrażenie. Cywil, ale od razu widać, że  wojskowy najwyższej klasy. Zmęczony, twarz ściągnięta, lecz dziwnie pogodny w swym spokoju. (...)

Od generała „Grota” bił jakiś majestat”.

Recytator:

Byłaś dla nas radością i dumą,

jak stal prężna, jak żywioł surowa,                                                               - 11-

ustom – pieśnią, sercu – krwawą łuną,

Armio Krajowa.

Zimny ogień, granat pod podłogą,

łańcuch co dzień spajany od nowa

zbrojne kroki nocą leśną drogą,

Armio Krajowa.

W bohaterów prowadziłeś ślady

naród zwarty jak grupa szturmowa

aż spłynąłeś krwią na barykady

Armio Krajowa.

(...) Odmówiono ci sławy i życia,

ale symbol wyklęty i słowa

imię twoje wciąż sławią  ukrycia

Armio Krajowa.

Nas nie stanie, lecz ty nie zginiesz.

Pieśń cię weźmie, legenda przechowa.

Wichrem chwały w historię popłyniesz

 Armio Krajowa..

                                        / Z. Kabata – „Armia Krajowa” /

Narrator:

W połowie  lipca  1943 roku  Generał został  przewieziony  do obozu  koncentracyjnego 

w Sachsenhausen. Podczas pobytu w niewoli został awansowany przez Naczelnego Wodza Kazimierza Sosnkowskiego do stopnia generała dywizji.

Natomiast Niemcy usiłowali przekonać generała o bezsensowności dalszej walki Armii

Krajowej przeciw nim.

 Pieśń pt.: „Marsz Mokotowa” / s.608 /

                            sł.: Mirosław Jezierski, muz.: Jan Markowski

Nie grają nam surmy bojowe

I werble do szturmu nie warczą,

Nam przecież te noce sierpniowe

I prężne ramiona wystarczą.

                Niech płynie piosenka z barykad

                Wśród bloków, zaułków, ogrodów,

                 Z chłopcami niech idzie na wypad,

                 Pod rękę, przez cały Mokotów.

Ten pierwszy marsz ma dziwną moc,

Tak w piersiach gra, aż braknie tchu,

Czy słońca żar, czy chłodna noc,

Prowadzi nas pod ogniem z luf.

Ten pierwszy marsz to właśnie zew,

Niech brzmi i trwa przy huku dział,                                              - 12-

Batalion gdzieś rozpoczął szturm,

Spłynęła łza i pierwszy strzał!(...)

Po pieśni nadal rozbrzmiewa muzyka filmowa, na jej tle mówią poszczególni wykonawcy, aż do końca.  

Grot:
„ W naszej walce, obojętnie czy jest się generałem czy zwykłym żołnierzem, gdy przyjdzie czas- trzeba odejść.”

Narrator:

„ Nie są w pełni wyjaśnione i ustalone okoliczności śmierci gen. Stefana Roweckiego.                     

Najprawdopodobniej  został on zamordowany w Sachsenhausen  w sierpniu 1944 roku

już po wybuchu powstania w Warszawie.   

Córka:
W służbie dla Polski gen. Rowecki został odznaczony m.in. Orderem Virtuti Militari 

kl. IV i V, Krzyżem Niepodległości, dziewięciokrotnie Krzyżem Walecznych i fran-

cuską Legią Honorową.

Jego postać przeszła do legendy. Dla wielu Polaków stał się patriotycznym symbolem.

Recytator:
                Stoimy na baczność, na straży.

Rysy Twojej twarzy

w bryle zastygły kamienia.

                       (...) Nigdy nie zapomnimy.

W pamięci znów idziemy

Twoim wojennym szlakiem.

Pamięć wędrownym ptakiem

wciąż nad Tobą kołuje,

z oddali przywołuje (...)

wyważoną rozwagę

i szaleńczą odwagę,  (...)

Byłaś nam wodzem 

przykładem i wzorem

bez patosu, bez kazań 

uczyłeś nas przykazań

Polaka i człowieka.

Trudna była, daleka

                droga którą wskazałeś...

Pozostała Biało – Czerwona

młode serca, które dla niej biły,

młode głowy, które o niej śniły,

pieśń żołnierska u Twojej mogiły.

Odkręciło się (ponad) pół wieku na zegarze.

Wyryliśmy twarz Twoją w kamieniu. (...)                                                 - 13 -

I nie ważne co jeszcze przed nami,

ile jeszcze przed sobą mamy.

Najprostszymi czcimy Cię słowami:

Śpij spokojnie, Generale. Pamiętamy.                              

                                                               / Z. Kabata – „Pamiętamy” /

 W scenariuszu wykorzystano:

· nagrania / George Zamfir, Das Boot – muzyka filmowa, efekty wybuchów / 

· Pieśni...., w: Tadeusz Szewera, Niech wiatr ją poniesie- antologia pieśni z lat 1935 –1945, Łódź 1975.

· Teresa Ferenc, Najbliższa ojczyzna, Gdańsk 1982.

· Zbigniew Kabata „Bobo”, Wiersze, Wrocław 1993

· Jacek Kajtoch, Bez tej miłości nie można żyć, Warszawa 1984.

· Marek Ney – Krwawicz, Komendanci Armii Krajowej, Warszawa 1992.

· Stefan Rowecki, Wspomnienia i notatki autobiograficzne (1906- 1939),

Warszawa 1988.

· Leopold Staff, Poezje wybrane, Warszawa 1978.

· Konrad Strzelewicz, Polskie wiersze obozowe i więzienne 1939 – 1945,

Kraków 1983.

· Józef Tomanek, Niepowrotny czas, Nowy Jork 1993.

Zbigniew Trzaskalski, Życzę ci..., Kielce 1998.\
